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KURYER LITEWSKI.
u> Wilnie we Srzodę dnia 9 Kwietnia v. «y. i83o Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S an kt-P etersbu rg  dnia 2g m arca. 
k ^Nay jaśnievszv C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  pragnąc o-

zupełne S w e  uznanie odznaczaiącey się służ- 
y -^iązęcia Golicyna, Woiennego Jeuera ł -Guber-  
* 01-4 Moskiewskiego,  raczył  go, przez re sk ry p t  
a.yvvy»Ś8zy dnia 19 marca,  udarować b r j l an to w e -  
1 Zt*akami orderu ś. J ęd rze ia  A p o sto la  p ie rw - 

ZeS° wezwania.
, _—- Radca tayny, Bibikow, w nagrodę gorli- 

°sci j irudow,  podjętych W zarządzaniu depar ia-  
entera handlu zewnętrznego, nayłaskawiey uda

w a n y  tabakierą z cyfrą J.  C. M., przesłaną mu 
“ zy reskrypcie pod dniem 21 marca.  (G. S.)

— Przez rozkaz dzienny 22 marca,  naczelnik 
Głey dywizyi  dragonów, Jene ra ł -sd iu tsnt ,Baron  
„ uwolniony zagranicę  dla leczenia się na
0 miesięcy.

— Przez ukaz naywyższy,  pod dniem 22 mar-  
*) baron Alexander  M eyen dorf, mianowany ka- 
e r herem Dworu J. C. M  , z przemianą rangi pół- 

° ^ n ik a  pa cywilną  radcy kollegialnego ze star- 
Ie**at wam od dnia 12 bieżącego marca. (G . S . P .)

^ — Jenera ł  piechoty, E ssen, Woien uy  gu-
r/*ator 6anktpetersburski ,  przyby ł  do tuteyszey 

dovv^- ^ 1 r n * nastSłjneo° °bj^l swe urzę-

— Gazeta tyfl iska ogłosiła nader  pochlebny 
reskrypt ,  pod dniem 5o stycznia, pizy którym J N a y -  
J a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  racZ5ł przesłać taba- 
kierę złotą z wizerunkiem S w o i m  Jene ra łowi  ad
iutantowi iStrckałowemu, w dowodzie zadowolenia 
J. C. M. z nieztnordowaney gorliwości, z iaką Jene- 
f ał ten sprawował  przez ciąg woyny ostatniey tnno-

i t rudne obowiązki Gubernatora Woiennego 
‘jfliskiego, zapewni ł spokoyność Georgii,  równie 
' vewnątrz, iako i od wszelkich pokuszeń zewnętrz
nych , pracovvał nad zniszczeniem w prowincyach 
*Caukazkich powiet rza morowego,  którego znaki 
t 4*** się ukazywały,  i nakoniec dopełniał  rozkazow 
■Marszałka Polnego H ra b i  P ask iew icza -E ryw ań ■ 
fkiego, względem zarządów kra iow,  powierzonych 
‘ego staraniom.

— Przez ukaz pod dniem 24, wydany do Kan-  
‘ ° r u  D w o r u ,  C r s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  mianować 
£an>eriunkrern Xięcia Alexandra  L ieven a , proto- 
f l l i s tę  w kollegium spraw zagranicznych, nale- 
25cego do missyi roadryckiey , ze względu na za- 
aługi oyca iego, Jenerała-adiutanta Xięcia L ie v e -

Ambassadora J. C. M. w Londynie. ( / .  d. S. P.) 
p — Przez Naywyzszy Ukaz J.  C. M. do Rady 
“ aństwa, wydany dnia 17 marca,  Xią£ę M en szi-

Naczelnik Morskiego sztabu J.  C. M. Jene ra ł  
Adjutant, mianowany Członkiem R ady  Państwa.

— Przez naywyzszy ukaz J .  C. M. do Rządzą- 
c?go Senatu pod dniem 16 marca,  zostający przy 
*faczelnikn 22giey Dywizyi  pieszey, Jenerał-major,  
Aiąże B ebutow, naznaczony naczelnikiem obwo
du ormiańskiego.

.— W  ukazach naywyiszych do Rządzącego 
Senatu pod dniem 18 marca  w y ra żono : „Dla ob- 
Szemości i rozmaitości części, do obowiązków De- 
P aftamentu policyi wykonawczey odniesionych, 
^ ° * k a z u j e m y :  zgodnie z przedstawieniem 
Ministra Spraw wewnętrznych,  mieć w tym D e
partamencie wice-dyrektora,  z pensyą po 4 ,5oo ru-  
bli na rok z podskarbstwa Państwa.  ”

„ Zarządzającemu Im oddziałem Departa

mentu różnych podatkow i poborow, Radcy Sta* 
nu Sarazinow iczow i, n a y m i ł o ś c i w i e y  r o i -  
k a t u j e m y  bydń wice-dyrektorem Depar tamen
tu policyi wykonawczey.

— Przez Ukaz pod dniem 19 marca, naczeU 
nik 2go oddziału Depar tamentu  Inspektorskiego 
Morskiego S z tabu ,  6tey klassy T erech ow sk i, 
przy uwolnieniu,  dla zruynowanego zd rowia ,  od 
teraźniejszego obowiązku, przyłączony do Herol -  
dyi na jeden rok z pobieraniem teraznieyszey 
peosyi po 25oo rub l i  na rok; a na mieysce jego* 
naczelnikiem tego oddziału naznaczony liczący się 
przy J leroldyi  7mey klassy Jacenko z pensyą eta
tową.

— Przez naywyzszy ukaz pod 20 marca , 
K u r a to r  wydziału edukacyynego charkowskiego 
rzeczywisty radca s tanu ,  P orow ski, na własną 
prośbę, nayłaskawiey uwolniony zupełnie ze słu
żby.

— Przez nkuz naywyższy pod 21 i 23 marca 
rzeczywisty radca' ' stanu JBucharin, zctstający przy 
Heroidyi mianowany radcą taynyra z przeznacze
niem do zasiadania w yńiym Departamencie  Rządzą
cego Senatu i  pobieraniem dotychczasowego w y 
znaczenia.

— Radcy kollegialni: naczelnik dubosarskie- 
go okręgu celnego Grabbe i Sprawujący obowiązki 
zarządzsjącego tamożnią petersburską,  Tirniriazjew  
mianowani  radYatei stanu.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
D. 4 tnarca z 7go depar tamentu,  a uczynią* 

n ey  woronezkiemu lizą d o w i Gubernia/nemu. p r z e - 
strodze, za  d zia ła n ia  m e pod ług  p ra w id e ł w sp ra 
wie kupca B loczkowa z woyskowym  obyw atelem  
Ł aryonem  o pieniądze.

D. 24 marca z powszechnego Zebrania Rzą- 
dzącego Senatu pierwszych trzech depar tamentów 
o l i m , że  nowe kontrakta  z  odkupcam i, n a leży  
zaw ierać w ted y , kiedy n astąp i zu pełn y  przelew  
odkupu od jed n ey  osoby drugiey.

D. 24 marca z jgo Departamentu ,  w zględem  
opublikowania e ta tu  dodatkowego D ep a rta m en tu  
Inspektorskiego Głównego Sztabu J. G. UL.

D. 24 marca  z igo Depar tamentu o w yd a ym  
ra d cy  tayn em u  M nraw jew ow i, dziesięcioletnim  
p r z y  wile i u, na wynalezione p rze zeń  sp o so b y , od
noszące się do w yrabian ia  cukru.

D. 26 marca z Heroidyi ,  o rozciągnieniu p r a w  
szlachectw a na dzieci urzędników nie ze szlach ty, 
osób duchownego stanu, narodzone p r z e d  o trzym a 
niem  orderow rossyyskich  p rze z  ich oyców, i  na  
dzieci kupców, udar on a n y  ch Orderami p rze d  na
staniem  postanowienia 3o p a źd ziern ik a  -iSzg roku.

D. 27 marca,  o tern, a żeb y  uzyskanie u tra 
conych w  m ieysach urzędowych p ien iędzy , nale
żących  osobom p ryw a tn ym , czyn ić nie w  dwoyna- 
sób, ale w ied n ey  liczbie i o ’dalsz. [G. S.)

R r ó l e w s t w o  P o l s k i * .
W arszaw a  dnia t4  kwietnia.

(z K ury era  W arszawskiego}.
W ypis z Protokułu Sekretar/atu Stanu Króle

stwa Polskiego, 
z R o ż e y  Ł a s k i

M Y  N I K O L  A  Y P I E R W S Z Y *
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc.  etc. etc.
W szem w  obec i  każdemu, komu o tćm vrifis 

dzieć należy, wiadomo czyniemy:



Zapatrzywszy się na art.  3 i i 87 Ustawy Kon-  
s tytucyyney Króles twa Naszego Polskiego, tudzież 
na a r ty ku ły  90, 91 i g5 Sta tu tu  Organicznego o 
reprezentacyi Narodowey.

Postanowiliśmy zwołać obie Izby Seytnowe 
W  Slołecznem m i e ś c i e  Naszem w  Warszawie.

Seym otwar ty m będzie dnia 16 (28) maia,
Zostanie zaś zamknię tym dnia 16 (28) cze r 

wca roku bieżącego.
Posłowie i Deputowani  od Gmin zgroma

dzą się w rzeczoney stolicy Naszey na dni siedrn 
rzed otwarciem Seymu, dla udowodnienia przed 
enatem ważności swych wyborów.

Senatorowie Naszego Kró les twa Polskiego 
zjadą się przeto w teyże Stolicy w tymże samym 
czasie.

Senatorow ie, P osłow ie i  D eputow ani ! 
Dwanaście lat upłynęło, iak Nieśmiertelny W s k r z e 

siciel Oyczyzny Waszey,  zgromadził W a s  po raz 
p ierwszy około T ronu  Swoiego i wezwał do u- 
ly w an ia  naydroższego z przywile iow,  k tóre  W a m  
nadał.

Odziedziczywszy Berło  lego,  równie iak J e 
go dla W a s  uczucia, powołuiemy Was  na nowo 
w  tym samym zamiarze.

T rz y  iuż odbyte Seymy dały W a m  dostate
cznie poznać i cel, iaki ma być przedmiotem usi
łowań Waszych i to, czego W a m  unikap wy pa 
da. Doświadczenie wykazało korzyści spokoynych 
ob rad i zgubne skutki  niezgody. To doświadcze
nie dla W a s  straconem nie będzie.

W  naradach W aszych  postępować będziecie,
0 czem nie wątpiemy, z tem zamiłowaniem dobra 
publicznego, które  W a s  zawsze ożywiało i z tym 
duchem  porządku i iedności, k tóry  pracom osta
tniego Zgromadzenia Waszego przewodniczył.

Przy tem zapewniamy W a s  o życzliwości Na
szey Kró lewskiey,  Boskiey W a s  poruczaiąc opiece.

Dan w Peter sburgu  dnia 25 marca (6 kw ie 
tnia) roku Pańskiego i 83o,a Panowania Naszego 5go.

(podpisano) N I  K  O Ł A Y.
Min is t e r  Spraw przez C e s a r z a  i £ r ó l a , Mi-
W e w n ę t r z n y c h  nis ter  Sekre tarz Stanu Ste-
1 Pol icyi (pędpi- L .S .  fan Hra :  Grabowski. 'Zgc- 
sano) T.M ostow - dno z Oryginałem,  Minister
ski. Sekre tarz  Stanu (podpisano)

Stefan H r .  Grabowski. Za 
zgodność Badca Sekretarz 
Stanu Jene ra ł  Dywizyi(pod-  
pisano) Kossccki.

Nabożeństwo Wielko-Czwartkowe,  w  obec 
"Władz Bządo wych i mnogiego ludu,  odbyło się w 
kościele Archi -Katedra lnym .  Celebrował  J W .  J X .  
P ra zm o w sk i, Biskup P ł o c k i , Senator  Króles twa;  
oraz święcił  oleie i dopełni ł  obrzędu urnywania nóg 
12tu starców.

— Pogoda dozwoliła mieszkańcom tuteyszey s to
l icy  twczoray odwiedzać Groby* które tym razem 
znaydowały  się we 27 Kościołach.  Mnóstwo osób 
wszelkiego stanu napełniało P rzy b y tk i  Pańskie.  
A r t yśc i  i Amatorowie Wykonywal i stosowne mu
zyki  w wielu Kościołach , a szczególnie”  w Ka~ 
teclrze  pod przewodnictwem JP.  Józeta Stefanie- 
go. Szanowne k westarki  umieszczone przy drzwiach 
każdego Kośc io ła ,  tego roku więcey, niż w ki lku  
l a tach zeszłych, uzbierały iałmużny dla nieszczę
ś l iwych,  Naywięcey osób odwiedzało ogromny Szpi
tal  Dzieciątka Jezus, obdarzaiąc nieszczęśliwe siero
ty, k tó ry eh  znayduie się t 5s8 . Dawniey było zwy-  
czaiem, że damy* odwiedzające Groby,  całkowicie 
miały  ubiór cza rn y , a nawet  służące miewały czar
ne wstążki na czepkaęh.  Królowa Marya Józefa, 
Małżonka Augusta I I I ,  gdy mieszkała w W a r s z a 
w ie , z całym dworem pieszo zwiedzała wszystkie 
Groby, własnoręcznie rozdaiąc iałmużnę ubóstwu.

— Podług wiadomości nadesłanych z P olesia , ta
meczny ogrodnik wszystkim innym ogrodnikom 1 
ro lnikom z usiewaroi (stosownie do własności z i a r 
na), ile tylko można pośpieszać radzi. Nayrańsze, 
naylepsze być maią. Poźoieyszym uszkodzić mo
że susza, która w wielu kra iach panować będzie. 
Tecn bardziey zaś lękać się suszy potrzeba, iezeli

dzień 22 kwietnia będzie pogodnym, a 2 i o ma* | 
ia pogodne i ciepłe.  Ninieysza wiosna ma być 
suższą od przeszłoroczney, a przytem iednostayno- 
ścią znakomita,  to iest, w każdym krain powietrze 
aż do dnia 2 lipca co do deszczu i pogody będzie 
takiera, jakiem się od dnia 8 kwietnia do dnia 5 maia 
okaże.

— Nowy we Lw ow ie  wyszły romans  pod tytu
łem: Szydłow ieccy, powieść historyczna z czasovV 
Panowania Z ygm u n ta  starego> napisany przez A u 
gu sta  K retow icza , iest do nabycia w xięgarni  A- 
B rzez in y  i Komp.  Cena zł. 5. * ,

— W ezw an ie  urzędu Municypalnego, aby dla 
powszechnego dobra,panowie dawali służącym świa
dectwa zupełnie stosowne do ich sprawowania się* 
skutkowało.  Na ten kw a r t a ł  złożono ki lka świa
dectw takowych;  a między innemi  ma być nastę
pujące. „Maryanna^ służyła u mnie za k u 
charkę  przez lat  2 i kwar ta ł .  Gotuie bardzo do
brze rosoł, i niemal wszystkie iarzyny, tudzież po
t rawki  mięsne, melszpayzy iey się n ieudaią,  a czę
sto pieczyste nie było dostatecznie upieczone. B y 
ła przez ten czas służby u mnie wierną; raz ty l 
ko dostrzegłam, że za kapustę podała o 20 groszy 
więcey niż należało- Była  także t r z e ź w ą , wyią- ; 
wszy, i i  wróciwszy raz z wesela , raz z chrzcin i 
raz z bal iku przyjacielskiego,  przybyła nieco pod
chmieloną. By ła  uległą woli pani i potulną;  zda
rzyło się jednak , że za hardo się stawi ła gdy zga
niłam źle urządzoną iaką potrawę; bo (iak tw ie r 
dziła) honor iey na tem szwankuje.  G łówne iey 
wady są: ospałość, bo codzień trzeba ią budzić,  i 
plotki  które są iey nayulubieńszem zatrudnieniem* 
zresztą iest to dobra kobieta, k tórą  z żalem opusz
czam, gdyż się wynoszę na wieś, a ona kochaney 
W a rsza w y  n iechce opuścić.”

— Wyszło z druku  dzieło P rzy s ło w ia  N a ro 
dowe, zebrane przez KazimierzaWładysława W o y  
ciekłego.

— Doświadczywszy bardzo skutecznego lekar
stwa na romatyzm,  udzielam go cierpiącym.  Brzo
zowe liście ze świeżych i m ł c i l y c h  g a ł ą z e k  osmuknąć 
i temi część cierpiącą grubo na około obłożyć na 
noc; to, taką przez 12 godzin sprawi  transpiracyą* 
że woda ciec z  n ich  będzie i romatyzm zginie. 
Można powtórzyć ieźeli potrzeba; część zaś t ran- 
spi ru iącą przez 48 godzin ciepło t rzymać.

— W e d łu g  otrzymanego w tych  dniach wprost  
z A le x a n d ry i  doniesienia, J P .  L udw ik  Sobotowskit 
stanął tam na początku miesiąca stycznia r .  b.* 
gdzie przyięty będąc gościnnie przez Pana R o- 
kierta , Szwaycara z G enewy , zabawił  w  rzeczo- 
nem mieście do dnia i 3 lutego. Następnie rodak 
nasz, zwiedziwszy s ławne p i r am id y ,  udał  się do 
K a iru , w celu dalszego doskonalenia się w i ę z y k u  
arabskim.

— Flotrowers ista Grinberg, z urodzenia n ie
widomy , przybył  do W a rsza w y  w zamiarze da
nia koncertu.

— W c zo r a  około godziny Sciey rano,  wszczął 
się pożar w Łazienkach,  będących blisko procho
wni ,  które  w c z ę ś c i  spłonęły. J ak  zwykle  gorl i 
wy  ra tunek  , niedozwclh rozszerzyć się płomie
niom j, i ocalił liczne sąsiedzkie d rewn ian e zabu
dowania.

— W is ła  znowu zaczęła przybierać .  Nad
brzeżne ulice powtórnie są zalane.

— Dochód z danego w tym tygodniu wido^ 
wiska w Teatrze  Narodowym na korzyść szpit*!1 
wynosił  2370 zł., zTeat ru  Rozmaitości zł.678.(G J fr-)

K r a k o w s k a  R z e c z p o s p o l i t a .
K raków  d. 5 lutego.

W  stolicy naszey znayduie się obecnie iede® 
z Pat rycyuszow Greckich , starzec siedrudziesię- 
cioletni, M ik o ła y  Teocharis, były Ajent s k a r b o 
wy Por ty Ottomańskiey.  W  roku 1821, popadłe*! 
w podeyrzenie u Porty,  ucieczką tylko życie sw® 
uratować potrafił .  W e d łu g  panującego zwycza- 
iu na W s c h o d z ie ,  zabrano mu cały maiątek,  * 
pięcioro pozostałych dzieci wtrącono do więzi®15111’ 
Syn iego ośmnastoletni,  wiedział o mieyscu schro
nienia oycowskiego,  lec i  młody ten bóhater  z to1'



łości ku rodzicom) postanowił urtirzeć w męezar- 
niłch, a oyca swego nie wydać; i dokonał zamiaru.

__________  (G. W .)

N i e m o t .
H am burg 2 kwietnia.

Obligacye Udziałowe Poiskie poszły w górę. 
Akcye Banku Wiedeńskiego znacznie się także 
podniosły. W  ogólności na giełdzie dzisieyszey, żą
danie papierów publicznych było dość ożywione.

Znowu nie mamy kupców na pszenicę i c e 
na iey Zaczyna się nieco zniżać, iest lo skutkiem  
wiadomości nadeszłych z L ondynu  z daty 26 mar
ca r. b.   (G. W .)

P  R U S S Y.
B erlin  dnia 5 kwietnia.

Gazety niemieckie zawieraią następuiący a r 
tykuł : nieiaki W.... z Biedesheim z prowincyi 
Nadreńskiey, syn ubogich rodziców, utrzymują
cych się iedynie z pracy rąk  swoich , uciekł za 
czasów Napoleona dla konskrypcyi ze swey oy- 
c*yny, teraz zaś iest w Berlinie majętnym k raw 
cem. Oycieo bawiący przy nim i brat w Bides- 
hein,, ciągle dozńaią od niego pomocy i wspar
t a .  W  końcu stycznia r. 1.. przesłał plebanowi 
^  *,angelickiemu w mieyscu swego urodzenia Pa
nu Wagnerowi, następuiące kosztowne dary dla 
latneczney gm iny ; srebrną miednicę używaną 
przy chrzcie, srebrną ampułkę do wina, srebrny 
kielich z przykrywą, srebrną patynę i obrus ołta
rzowy z materyi iedwabney i axamitney wyszy- 
'faney złotem koloru fioletowego. (K . TV)

F  R A N O T A.
P aryŁ  dnia 26 marca.

(1 G aie ty  W «r«r»w»kiey).
Onegday obrano w A n g ers  Ministra R a n -  

l’dle Deputowanym w mieysce Hrabiego Labour- 
donnayey który został Parem.

Rząd najął 170 okrętów kupieckich Fran-  
cuzkich, będących w porcie Marsylskim; zawinę
ło ich więcey niż 200 z portów włoskich > dnia 
15 b. m. przybyło do M arsylii 5o okrętów Nea- 
politańskich. W  Porcie Marsylskim jest 60 o- 
krętów Sardynskich, które od rządu swego o- 
t rzymały pozwolenie , aby zostały najęte. Bryg 
Silen popłynie wkrótce na wzmocnienie eskadry 
blokującey A lg ier. Jedna z gazet Marsylskich 
pisze, iż od strony morza broni A lg ieru  800 dział, 
a od lądu tylko 120; to więc miasto nie mogłoby 
Wytrzymać nawet  trzydniowego oblężenia ; lecz 
Haywiększą trudność stanowi wysadzenie woyska 
Ha l ą d , do czego zapewne obrane będzie miey
sce zwane Torretta  chica albo S id ifercnch , leżą
ce o 4 mile na zachód A lgieru. Od 10 lat nie 
grassowało morowe powietrze w A lgierze. S ły 
chać, iż Dey Algierski na przełożenie Anglii po
stanowił wytłumaczyć się rządowi naszemu z po
stępowania swego z Konsulem naszym, lecz nie 
prę‘dzey, aż flotta nasza przybędzie. Na wyspie 
Korsyce  zaciągają wielu maytków.

— D nia  27 —
Dzienniki liberalne (pisze Gazeta F rancyi) 

fcapuszczaią się w próżne rozumowania o skutkach 
odroczenia Izb. Żbytecznem byłoby teraz wda
wać się w iakowe rozprawy z niemi. Mnieina- 
iiiy atoli, iż możemy powiedzieć roialislom, iż 
skutki  ̂ te będą zupełnie monarchicznemi, i że 
Czynności rządu tego dowiodą.

Czytamy w Gazecie Codzienney co nastę- 
stępuie: — ,, Wszyscy mówią o od mianach. Ka-  
*dy czyni swoie domysły. Jednego urzędnika od- 
dalaią, a drugiego natomiast przeznaczaią, rozda- 
*ą ministerya i układaią różne plany. Nie pod
pada^ wątpliwości, iż niepewność publiózńości 
Wkrótce zostanie uprzątnioną, równie iak to, że 
lojaliści będą zupełnie zaspokoieni. Jesteśmy w 
chwili ,  kiedy roialistowski sposób myślenia wszy
stkie swoie źrzódła rozwinąć powinien. Naylep- 
szą dla nas iest taka kombinacya, która gorliwość 
1 ufność dobrze myślących nanowo ożywi, i do
wiedzie im, że rewolucya ieszcze tylko w in try 

dze lub obłudzie 'powodzenia swego szukać mo
że. ,J

Rodzina Guernon  - Ranville  posiada od nie
jakiego czasu wielkie względy Monarchy. M ini
ster ma otrzymać dostoyność Hrabiowską. Pensya 
matki iego została powiększoną z 1200 do 5ooo 
franków, a brat iego otrzymał urząd Referendarza.

Ostatnie listy Doktora P a r i s e t  są pod d. 21 
i 25 stycznia. Donosi w nich, iż obieżdża właśnie 
okolice D e l ty , które przez opadnięcie wody na 
N ilu  stały się przystępńemi, a to w celu badań 
chorób, których przyczyną iest powódź.

B u d u ią tu n o w e  panorama, które co do w ie l
kości przewyższy wszystkie dotąd widziane; ma 
bowiem 110 stóp średnicy. W ystawiać będzie 
bitwę Nawaryńską.

Półkownik H ahaibi, który pod Napoleonem 
dowodził Mamelukami, odebrał zlecenie od mini
stra woyny, aby zwerbował 4o Majneluków, w ce 
lu użycia ich iako tłumaczów w wyprawie al- 
gierskiey.

Dnia 22 rozpoczął się przed sądem krym i
nalnym proces mniemanego barona S a in t - C la i r ,  
iako autora ulotnego pisemka pod tytułem: W y 
jaśnienia sprawy względem zamordowania Xię- 
cia B e r r i , «v którey Xiążęta Decazes , Maille-Es- 
cars , W icehrabia Paultre de L am o th e , hrabia 
Atairmont, Laudeve i hr. Lions oznaczeni są iako 
współwinowaycy tey zbrodni. W  skutku skargi 
podaney przez dwóch pierwszych zabrano powył- 
szą broszurkę, a autora iey uwięziono. Ostatni 
miał właśnie teraz za kaucyą 3o,ooo franków o- 
trzymać wolność, kiedy W icehracia  Faultre-de- 
Lamothe sprzeciwił się temu zezwoleniu izby ra- 
dney, a oskarżony dotąd ieszcze w więzieniu zosta- 
ie, ponieważ nie rozpoznano ieszcze ważności op- 
pozycyi. {Kor. VVari)

A n g l i a .
Londyn, dnia 25 marca.

(1 G aiety  W ariiaw ik iey .)
K ról Jmć zostaje ciągle w naylepszem zdro

wiu. Przejeżdża się często po wielkim zwie
rzyńcu, w  towarzystwie Lorda Wielkiego Szam- 
bellana.

Pan O’Connell wyjedzie dziś do Irlandyi, 
gdzie jako obrońca sądowy stawać będzie w  ważney 
sprawie.

— Dnia 26 —
W y k azy  ubogich, przyiętych do rozmaitych 

domów roboczych w miastach rękodzielniczych 
angielskich, są naylepszym dowodem wzmagają
cego się ubóztwa. W  roku 1826 przyięto ich 
2,906 do domów roboczych w A ndover, B irm ing
ham, B ra d fie ld , Coventry , H uddersfield , L eeds , 
M anchester, N ottingham , Leicester , W igan  i t.d. 
a 10,963 w innych domach utrzymywano, dano 
zaś na ieden raz wsparcie pieniężne 6,g58 osobom. 
W  roku bieżącym znayduie się 3,656 ubogich w  
domach roboczych, i 5, i 55 utrzymuie się w innych 
domach, i na raz ieden dano wsparcie pieniężne 
10,678 osobom.

Rękodzielnie wyrobow iedwabnych w M a n 
chester i okolicy znowu się podnoszą. - - .

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 10 marca.

(1 G aiety  War«*aw«kiey).
Margrabia Chaves umarł dnia 7 b. m., i ze 

wszelkiemi honorami stopniowi jego, jako Jene
rała Porucznika odpowiedniemi, został pogrzebany.

Hrabia Pom beiro, urzędnik poselstwa Por 
tugalskiego w Londynie, przybył  dnia 6 b. m. do 
tuteyszey stolicy, i przywiózł listy od Ministe- 
ryuin Angielskiego , które miało oświadczyć, iż 
uznanie Don M iguela  przez Anglią , zawisło od 
powszechney amnestyj i zwrotu całego majątku 
wychodcom Portugalskim. W  szakże Don M ig u 
el (jak słychać) nie przyjął tey propozycyi, i Pan 
C a b o -F in a s , jeden z jego zaufanych dworzan, 
został wysłany wczoray wieczorem do Londynu , 
z odmowną odpowiedzią do Hrabiego Aberdeen  
i Xiążęcia W ellingtona.

(5)
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W czoray zawinął tu znowu statek poczto
w y z Londynu. Nie spełniło się oczekiwanie, iż 
przywiezie uznanie I}on M iguela. L isty z An
glii nie donoszą o pismach, które przywiózł Pan 
M ascarenhas z Brezy lii. To tylko wiadomo, iż 
pisma te są powodem do częstych narad, mię
dzy Panem M ascarenhas i Margrabią Palm ella, 
tak tajemnie odbywanych, iż nic o nich dowie- 
dziećftsię nie można.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia i5  marca.

Dzisieysza gazeta tuteysza zawiera postano
wienie Królewskie wydane dnia 8 b. m., iż no- 
wieyusze zakonów' maią bydź uwolnieni od naka
zanego niedawno zaciągu do woyska. Inne posta
nowienie z dnia 22 lutego wyraża, iż od wszyst
kich towarów, sprowadzonych z Ameryki na po
trzebę (kraiową, chociażby nawet z portów osad 
zostaiących w spokoyności, ma się opłacać cło ta
ryfą przepisane, (z Gaz. VVar.)

N l n E H L A N U Y .
B ru xe lla  dnia 26 marca.

( s G aze ty  W arizaw tk iey ).
Pomiędzy osobami, które Aiąźęciu Sasko-Ko- 

burgskiemu Leopoldowi towarzyszyć maią do Gre- 
cyi, wymieniaią także bawiącego tu prywatnie od 
lat kilku byłego Pułkownika Francuzkiego Z e-  
nowicza. Urodził się on w Polsce, lecz pochodzi 
2, dawney rodziny G reck iey , która do i 5go wie
ku  władała Serbią i Bośnią, a wygnana przez Otto- 
manów, znalazła schronienie w Polsce.

Gazety tuteysze umieściły traktat handlowy, 
zawarty dnia 1 marca r. z. między Niderlandami a 
Rzecząpospolitą Kolumbiyską, zatwierdzony przez 
rzad nasz dnia 10 czerwca, a przez rząd lvolum- 
Łiyski d. 10 września r. z. Obeymuie 25 artyku
łów, i stanowi zasadę \fzaiemney wolności handlu 
między poddanymi obudwóch kraiow. Trwać ma 
lat i2. _________ _

W  ł  o c h  r .
Od granic włoskich 17 marca.

Postanowienie wydane niedawno w Genui 
przyniesie wielką korzyść handlowi; znosi zupeł
nie cło tranzytowe od zagranicznych towarów, 
przewożonych przez kraie Sardynskie.

Dnia 5 b. m. dało się uczuć w Fiedimonte 
w  prowincyi Neapolitańekiey T erra  di Lavoro  
i  okolicach tamecznych trzykrotne trzęsienie zie
mi, lecz nie zrządziło szkody. (G .W ■)

G  R E C Y A.
List l  E g iny  pod dniem 7 lutego wyraża: 

i Stoiące w Salamis woysko ppdczas ostalniey tam 
bytności Prezesa od dnia 3i stycznia do 2 lute
go przyrzekło stosować się do nowego urządze
nia. Składać będzie 6 batalionów po 4oo ludzi w  
każdym. Sami tylko kapitanowie Grisiotti i Passo 
byli przeciwni, i woleli wziąć dymissyą. Nadkora- 
pletni officerowie i podofficerowie, w liczbie bli
sko 5oO udadzą się tymczasowie do A rgos, i bę
dą umieszczeni w batalionach zachodniey Grecji.” 

1   (6r. TV.)

A  M E R T  K  A.
( *  G azety  W arszaw akiey).

Statek pocztowy K anada, który zawinął do 
Liverpool, przywiózł gazety z Nowego-Forku, 
dochodzące do dnia 3 marca. Donoszą one z M e-  
x y k u  pod dniem 25 stycznia, iż zupełna spokoy- 
ność panowała w całey Rzeczypospohtey. Jene
ra ł  S an ta  A na  znaydował się w inaiętności sw o- 
iey blizko V era -Gruz, a Jenerał Guerrero w 
T ix tlia , mieyscu urodzenia swego przy brzegu 
południowym. Dnia 7 stycznia przeczytano pier
wszy raz na Kongressie bil, w  którym żądano, 
aby Jenerał Guerrero został uznany za niezdat
nego na zawsze do administracyi kraiowey; lecz 
okazała się mocna oppozycya przeciw temu wnio- 
skowi. W  piśmie podanem Kongressowi oświad
cza Guerrero , iż narodowi oddaie pełnomocnic

two, służące mu, iako Prezydentowi Rzeczypo' 
spolitey, i uwrazaiąc się tylko za żołnierza, po- 
przysięga ostatnią k ro p lę | 'k rw i  przelać za oy- 
czyznę.

Otrzymaliśmy doniesienia z B uenos-A yres  
pod dniem i4 stycznia. Umiarkowani Unitaryu- 
sze są bardzo kontenci z teraznieyszego rządu. 
Spokoyność w ewmętrzna nie iest ieszcze zupełnie 
ustalona. Jenerał P aez  stoi o kilka mil od Cor
dova z czterotysfącznem woyskiem i zagraża spo
koyności kraiu, przez co upada handel, który ie
szcze na nizkim iest stopniu. Rząd Buenos-Ayr- 
ski wyśle delegowanych do vvspomnionego Jene
rała, celem skłonienia go do spokoyności, a W  
przeciwnym razie oświadczy mu, iż Rzeczpospo
lita wspólnie z Rzecząpospolitą Santa  P ć  we
źmie się do broni dla przywrócenia pokoia.

Donoszą z Rio-Janeiro  pod dniem 28 sty
cznia, iż Cesarz Brezyliyski został przeniesionym 
dnia 1 b. m. do St. Christoph, i tak iuż odzy
skał siły, iż to przeniesienie nic mu nie szkodzi
ło. W  dniu 25 stycznia wspomniony Monarcha 
1 dostoyna małżonka iego przenieśli swą rezyden- 
cyą do mieszkania letniego Roavista. W  dowód 
przychylności za znaczne usługi Margrabiego 
Canto Galio, do którego pałacu Cesarz Don P e 
dro po swym przypadku na początku grudnia 
wniesionym został, przesłał mu tenże Monarcha 
list z podziękowaniem, i razem wielki krzyż o r
deru Róży z brylantami. Margrabina otrzymała 
od cesarzowey iey wizerunek kosztownie b ry lan 
tami W'ysadzany.

W ed ług  doniesień z P ort-au-P rince  (na 
wyśpię H ayti)  obawiano się tam blokady ze stro
ny rządu hiszpańskiego, ^dyż B o yer  odmówił od
dania hiszpańskiey części St. Domingo.

T  V R. O Y A.
Od granic tureckich d. 14 m arca.

(1 G a*ety  W artzaw tk iey ).
Muzułmani wiedzą iuż teraz, że Grecya bę

dzie oddana przez Sprzymierzeńców Xięciu pa- 
nui^cemu. Zdziwiło ich to ? sądzili bowiem ze 
Turcya i nadal utrzyma pewne zwierzchnictwo 
nad Grecyą. Niepokoi ich wzrost nowego państwa 
któro może się stać dla nich niebezpiecznem. Mimo’ 
pozorney spokoyności wzmaga się nieukontenlo- 
wanie , i obawiać się należy rozruchów. Także i 
w  prowincyach panuie duch niepokoiu , który 
tylko obecnością w;oysk Rossyyskich był dotych
czas przytłumiany. Dywan często się zgromadza, 
a to iak się zdaie , dla zaradzenia niedostatkowi 
skarbu; musi ten bydź bardzo wielki, kiedy woy
ska już od miesiąca są niepłatne.

— D nia i 5 —.
Przy zakończeniu uroczystości Serbianów, 

(o którey w Nrze 4iszym K. L. donieśliśmy) 
Xiążę M iłosz Ohrenowicz przedstawił zgromadze
niu narodowemu przykład lzadkiey cnoty. (Tu 
wskazał Xiążę na M ditę  Iwanowicza, około lat 
pięćdziesiąt maiącego, prostego chłopa z Urbowicz, 
Semendryyskiego obwodu). „Człowiek ten (rzekł) 
ma tylko iednego syna, który z dwoma młodymi 
towarzyszami, przed piębioma laty zamordował 
cudzoziemca 1 do M oraw y  (rzeki) wrzucił. Z po
działu otrzymał syn M ilitego ośmnaście piastrów 
i parę pistoletów, które zakopał, aby takowych 
oyciec nie widział. Jeden z iego towarzyszów 
wkrótce zmarł, a drugi utonął w M orawie. Czyn 
ten był taiernmcą, i ze wspólników zbrodni, ieden 
tylko syn M ih ty  pozostał. Po upłynieniu lat kilku, 
gdy o zbrodm tey iuż zapomniano; z powodu zaś 
zeyscia wspólników, wszelka możność poszuki
wania była niepodobną, wydobył syu M ility  za
kopaną broń i pieniądze i odkrył oycu całą taie- 
mmcę. Chociaż wszelkie ślady zbrodni były za
tarte , oyciec iednak nie długo się namyślał; ka
zał syna związać i oddał w ręce sprawiedliwości 
z temi drżącemi słowy : Oto m óy Syn ! moie ie- 
dyne dziecię! W szy sc y  zaprzysięgliśm y rządowi 
1 naszemu  -A ięcii/ wierność, £e nie ścierpiemy po
m iędzy sobą złoczyńcy ! M óy syn iest mordercą, 
sądźcie go , iak tego sprawiedliwość po  was w j"

D o d a t e k
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maga. Temu cnot l iwemu oycu , darowałem życie
kanego syna.'" Syn M ility  Szymon  i na l a ln i e  

spełna 22.

W i a e o m o ś c i  R o z m a i t e .
(z K u v y e ra  W a rsz a w sk ie g o . )

Lat  ternu 5, gdy szanowne K w es ta rk i  w W i e l 
ki Tyd zień, zbieraiąc iałrnużnę dla ubogich, w c h o 
dziły na Nowym świecie do mieszkania iednego 
2 niaiętnvcli paniczów, właśnie on w  ley chwili  
^ychodzi l ,  niegrzecznie mówiąc: „Niema Tana w 
d o m u  i wyszedł .  Lo kay  słysząc lo wychodzi  z 
]}| zedpokoiu.“ Ponieważ (rzecze pokornie) móy 
^’au mnie zastąpił oznaymiaiąc Paniom Dobrodzi- 
kptn, że go niema w domu, a zatent ia go powi- 
dtenem także zastąpić i upraszam przyiąć  wszyst 
ko, co teraz iest w moiey kieszonce, wyią ł  złoty 
1 groszy 18, które Kwesta rk i  przyię ły  z prawdzi- 
' Vił wdzięcznością.

— ił zad Galicyyski we Lwowie w yda ł  na- 
stępuiącą odezwę: ,,Okolice na prawym brzegu 
f i  i s t y  pod Sierosławicami stały się w dniach 21 
* 22 z. rn. niespodzianie padołem płaczu i nędzy, 
■^ra po tey rzece idąca, stanęła raptem pod lgoło- 
^ ją  i zatamowała bieg wody,  która nu r t  swóy 
Niszczący na włości,  Chobod, Traw niki i Groblą 
°hróciła, a oprócz tych 5, leszcze 12 wsi, iakoto: 
^rabie , W olą Batorską, ISowąwieś, Zabierzów , 
^  o/ą Zabierzowską , Swiniarów, Z ieloną , J\/cda- 
1ly , 1‘ohędzinę, Uście solne, Bakczków  i Strzeli- 
cp wielkie całkiem zalała. Most pod Sierosławi- 
carni, nim ubezpieczonym być mógł, od nawał-  
n °sci wody zerwany,  a mieszkańcom tego mias te
c k a  zupełnie wszelki związek odcięty został. P ra -

i lew'a strona gościńca, iak daleko oko zasię- 
£a) przedstawia okropny widok burzącego się mo- 
J’7a» z którego powierzchni  wychyla ią  się tu i ów* 

71 e dacliy chałup za topionych włości. W  tey  
chwili  nie można wpraw dzie wiedzieć,  iaką szko
dę * iaką k l ę s k ę  zrządziła ta powodź ubogim mie- 
szkańcorn okolicy; atoli napływ mnóstwa nieszczę
śl iwych,  którzy przy tern cały swóy dobytek u- 
t racili  i tylko życie, będące teraz bez pomocy i 
■Utrzymania, u ra to w a l i ,  iest nader wielki;  a po
nieważ naprzód spodziewać się można, iż ieszcze 
daleko większa liczba nieszczęśliwych zgłusi się, 
°o dobytek swóy, bydło, a może i pomieszkania 
s t rac iwszy,  słuszne maią prawo żądania pomocy i 
Wsparcia, które iako nieszczęśliwym, tylko dobro
czynne składki  przynieść mogą; w zupełnem p rz e 
to zaufaniu w doświadczoney dobroczynności mie
szkańców tey prowincyi,  osoldiwie tego główne
go miasta i innych znamienitszych, wzywa Rząd 
kra iowy wszystkich przyiaciół ludzkości  o podo
bne zasiłki i składki,  które we Lwowie u C. K.  
Radcy i Burmistrza H om e , po Cyrkułach  zaś w 
lassach Cyrkułow ych przyymowane i nayakurat -  
btey podług przeznaczenia doręczone zostaną.

— W W iedniu  , tameczni rzeźnicy i p iek ą 
c e  k tórzy dla mieszkańców zalanych przedmieść 
tey s to l icy ,  dostarczyli żywność za ki lkadziesiąt  
tysięćy zł. reńs.,  nie przyięli  za lo zapłaty, maiąc 
za mi ły obowiązek wspierać współrodaków.

— Dwóch porządnie ubranych ludzi przyszło 
Niedawno do żony odźwiernego znaczney oberży 
' v P a ry  Hu, prosząc ią, aby im pokazała pokoie do 
^aięcia. Niewiasta n ieprzewiduiąc nic złego, po- 
s?ła z nimi i otworzyła  pokoy,  w  tym łot ry  udu- 
s,li nieszczęśliwą kobietę a potem urżnęli  iey gło- 
Vv<n a otworzywszy w ubocznym pokoiu biórko, 
}yzięli z niego 000 f ranków oraz k i lka  brylantów 
1 uciekli!

— W  M anszestrze  znowu się podnoszą tame- 
C2tle fabryki  iedwabiu.

— Gazeta Luxem burgska  donosi, ze w To- 
hogne urodziło się dziecko płci  żeńskiey bez nóg 
i bez lewego ramienia,  drugi  i średni palce u r ę 
ki  są zrośnięte, a język bardzo mały. To dziecko 
ma g cali długości,  iest zdrowe i ma twarz  nader 
przyiemną.

— W  rozmai tych prowincyach A m ery k i pał- 
nocney znayduie się i o i 5 Towarzystw umiarko- 
W a n i a , które liczą 100,000 członków.

— W  P a ry żu  powszechnie teraz głoszą, źe 
P .  W ile l  znowu będzie Minist rem.

— G ward yi  Szwaycarskiey znayduiącey się 
w  służbie francuzkiey powiększono żołd, każdy 
żołnierz bierze teraz po 4o centymów.

•— W  Korsyce zaciągaią wielu maytków do 
s łużby marynarki  francuzkiey.

— D. 00 z. m. żyć przesiał  panuiący W i e l k i  
X ż ę  Badeński Ludw ik, przeżywszy lat 67, na tych
miast objął rządy Pańs twa X że Leopold brat nie
boszczyka, maiący lat 4o.

— Dziennik ieden wychodzący w  M ona
chium  opisuie p iękny rys  dziecięcey miłości. N a 
dobna ldstoletnia panienka przybyła  dnia pewne 
go ostrey tegoroczney zimy do iednego f ryziera  i 
kazała sobie , iedyną swoię przyrodzoną ozdobę, 
warkocz nadzwyczay pięknych  swych  włosów u- 
ciąć za małą nagrodę pieniężną,  aby starzy iey ro 
dzice mieli  za co kupić sębie d re w na opał.

— M ów ią ,  że na Królewsk im teatrze B e r 
l ińskim będzie przedstawiona Melodrama pod na
zwiskiem: Obłąd i iego widma. Au to rowi  tego 
dzieła s łużyły  za źrzódła godnieysze uwagi  naszych 
czasów, zdarzenia i niedocieczony bieg życia K a 
spra H auser.

W  północnych Departamentach F rancy i  
znayduią się szkoły śpiewu dla ziemb. Naysław-^ 
nieyszą z tych iest szkoła w Arm entiers. Coroki^ 
na o twar tem polu odbywa się examen dla przeko
nania się o postępie uczniów. Ziemba dftkładnieó 
wyuczona kosztuie dwa  luidory; taki p tak  potrze- 
buie zwykle  5 lat  do ukończenia nauki .

— Niedawno występowało w Londynie 4ch 
Hamburskich Izraelitów, produkuiąc  się w śpie
wie tak zwanym synagogicznym. Wystąpi l i  w 
stroiu takim, iak strzelcy w operze W olny strze
lec (Preyscliiits), ale z wielkiemi brodami.  Czę
sto teraz słyszeć można na ulicach powtarzane ar-  
j e  synagogowe.

—- Z  powodu pomnażaiących się coraz zbyt
ków ustanowiono na wyspach Sandwichskich  p o 
datek czepkowy i kapeluszowy. Mężczyźni bar 
dzo się z tego cieszą,  ale, mówią, że 18 kobiet  
ma codzień umierać ze złości. /

— K ię  M iłosz  którego teraz Serwianic obra 
li dziedzicznym władcą Serw ii, ma teraz lat 5o. 
Rodzice iego byl i  ubodzy; w młodości handlował  
bydłem.  W  powstaniu Serwian  odznaczył się 
męstwem,  a pozyskawszy zaufanie i miłość roda
ków, otrzymał naywyźsze w tym kra iu  dostojeń
stwo. Jes t to mąż rozsądny, p ra cowity ,  gor l iwy 
w sprawie  swey oyczyzny.

— W  B rinham  w Anglii  wróżono pewney  nie* 
wieście będącey przy nadziei ,  2a gdy porodzi sy
na, ten doszedłszy do lat stanie 6ię żbrodniarzenij 
zabobonna kobieta powiwszy syna, 5go dnia po u- 
rodzeniu zadusiła go rozmyślnie; w kilka tygodni  
zgryzota sumnienia nie dozwoliła uk ry ć  tey zbro
dni; udała się przeto sama do zwierzchności micy- 
s coney  i opowiedziała cały wypadek.  Niegodzi
wa wróżka iuż oddawna była potaiemną nieprzy- 
iaciółką tey nieszczęśliwcy kobiety,  przez zemstę 
że kochaiąc się dawniey w iey m ężu ,  nie mogła 
póyść za niego z iey powodu. T ę  ch y t rą  kobietę 
także uwięziono.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzej Blicharski Bzeczywisly Radca Stanu i Kaw aler .

w  Drukam i Redakcji,
DODATEK
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W ilno  dnia g Kwietnia v. s. i 83o roku,

P  O d  r a  d.
i  ynpasjiH ioii^ifi paGoinaniH no Vlaxy Oxjiy- 
uneii CooGxpeHin Kopnyca IlH*e.HepoBŁ IJo ji-ry n y m e i i

k o b h h k ł  P ee3e c h m ł oGLHBJLJiein'b nrao  e*ejfiff xnio 
n o * e jiaen iŁ  B3nrab Ha ceGa: nociriaBKy HH*e cxa- 
3aHHMXŁ paGoHHXb h  MaraepiajiOBŁ nompeGHbixb 
AJifl npoii3BO,ącinBa paGomb b ł  c e m  i 83o roAy no  
p e x i  HJapfc CŁ ycmynKOio ijękHŁ npom iiB y nosa-  
3aHHBix'b a HBieHHO-, paGonie: iu io iiih h k o b ł 2898 no
1 py6 . 20 K on., xysHepoBB 722 no  1 py6. 20 xon ., 
flepHOKJiaflHHKOBIb 26 no  I p ., cmojuipoBŁ 20 no  X 
p . go Kon., neHHHKOEŁ 12 n o  1 p . 20 k ., wiajiapoBŁ 
12 no 1 p. 4o X., ’xepHopaGonnxB 10280 no <jb x ., 
Marriepiajibi: GpeBCHŁ c o c h o b lix l  fljinnoio 4 c a* en b  
mojinj,HHoio i 4 ^iohm obł 52 no  4 p . 5o x ., ajihh. 4 
ca*. moainj. 12 Aio. 2 14 no 3 p . 80 x ,, a jihh . 3i c a * , 
moji- i 4 A10- no 5 p . 5o x , A-1011- 3* c a * . moji. 
12 a10, ł 6 no ^ P- 4o x ., a-xxih. 5 caat. inojim- i 4 aip- 
62 no  3 p . 20 k .,a jihh , 3 c a * , m oji. 12 ak>. 782 110 2 p. 
4 ok.jA2ih h -5 ca*.inojL.io ah>.i6 no 2 p.; a jihh .5 c.moji. 
8 A » .8 n o  1 p.6oK .:AAHH.2| ca.m oji.i4 aio-210 no 2 p.Go 
K.,AJiHH.2f c.inoji. 12 Aio.i64 n o 2  p ,a jihh . 2 j  c. m oji.io  
A io .28no 1 p.20 k .,a jlhh .2 c a * .m o ji.i2 ai° 272 1x0 1 p . 
20 k., Aa.HH. 2 ca* .m o ji.io  aio-532 n o  1 p. a j i h h . 2 ca* . 
moji.8 aio.6 no 90 x .,ajlhh.2 ca* .m o jun . 6 aio-io no 60
k ..,a jih h .iJ  c a * .iu o jirą .i4 Ai0.5 ł 2 Ho 1 p-ajihh. 1J c.niOJtl
8  a io .6o  n o  5o x . , a o c o x ł  c ^ c h o b m x l  ca*.niH pn-
1x010 9 a io S s io b ł  iiio jlih h h ó h ) 2 |  A ^fiM a 288  110 2 p . 5o 
k . ,  AJtHH. 4> c a * .  m o B aie  ncnpH H bi m o a ią .2  A10* 186 n o
2 p.AJiHH.3 ca*.niojLic(. 2 fiiOf n^np. m o fi* e  182 no 1 p . 
20 k .,a jih h  3 ca*.lxiOH*e uxiip.inojiin.i J Aioni*ia 64no 1 
p . AJinnoio 5 c a * , m ap . moi1* e  inojim;. 1 Axonaia 3 2 no 
go k ., GpycKOBi. c o c h o b lix l  aaiih . 3 c a * , inojiip. 2* 
AiOMMa 20 no 76 x ., AyGy *iejixaro bo3o b ł  8 no 80 k., 
4>auiHHb (SIjliih.io c a * , m ojną. lro ip y m a  k . r/'b no 6 p . 
80 x.,(J>amnHHbixb KojibeBb a-ihh .4 c. m ojim  2 AxoSsta 
xonL . 7,1 no  2 p . 5o x., *epA eił ajlhh. 3 c a * . inoJup. 4 
AioHMa'4o no 4o k ., rB03Aea 7110 a io h m o b lix l 3,4oo 
n o  5 p. g 5 k . cm o, 6 aiom. 1800 no 3 p. 90 k. cmo, 5 
Axohm. 800 no  3 p . 5o x . cino, *e jie3a  4 -rp am iaro  ixyA- 
5 8 ix3 4 cjjyH.no 11 p . nyAb, noJtocnaro nyAOBL 5o n  
22 4*yn- no  7 p . 90 k. nyAb, yroA bn Gonexb g4 no a p ., 
KaMHB KyunneciLiixb c a * . 3 i no 75 p., r.VHHH xy6. 
c a * .  i 4o no  45 p ., xxecxy xy6 . c a * . I no 10 p. ca*., 
M oxy xyG. c a * . 25 no i 4 p . ,  cm o-x li BeAepb 48 no 1 
p .  4o K .,cajia CBnnaro nyA- 211 3o<|>y. 110 22 K.cjiyHinL, 
cm exjia  BbimaHoxo b ł  1 cjiyniL jiucmoBb 36 110 1 p . 
K n p n n n a  5ooo 110 5 p .  cmo, Macjia xoH onA H H aro <j>yH-

wszy i g o , drugi 5go i trzeci 8go dnia maja 
j 83 o roku. Zaczerń Syczący kupić zechcą przy
być do Rady Opiekuiiczey na naznaczone targi 
na 10 godzinę zrana, podpisy wać się zaś do tar
gów codziennie wyłąezaiąc dui uroczyste. Mar
ca 26go dnia i&3 o roku.

Expedytor Straszoikow.
Expedytora Pomocnik Pomerancew.

1 Mohilewska Izba Powszechney Opieki 
wzywa życzących do kupienia oddanego na ewik- 
cyą za uchybieniem terminu majątku obywa
tela Floriana Arciszewskiego w Orszańskiin po
wiecie we wsi Drozdowce 20 dusz męskiey płci, 
zapisanych w ostatniey rewizyi z noworlarodzo- 
nemi na terminy: lerażnieyszego 183o roku lipca 
19, 22 123 dnia. Buchhalter ęiechański.

D o n i e s i e n i e .
1 Przez czas zamierzonego pobyła w tu- 

teyszera mieście , gtównern będzie usiłowaniem  
naszóm zasłużyć na łaskawe względy i zaufanie 
Szaaowney Publiczności, któreśmy mieli szczę
ście w innych miastach pozyskać. Udzielone 
nam świadectwo C e s a r s k i e g o  Dorpackiego 
Uniwersytetu dowodzi o użyteczności przez nas 
wynalezionego apparatu do poprawienia zyzjo- 
watyck oćzów , iężeli tylko ta wada nie iest 
organiczną, o ezeoi zaraz w początkach riie trn- 
duo się przekonać. Sposób poprawienia tey w a 
dy wzroku nie iest ani przykrym ani trudzącym, 
i zależy na użyciu właściwych okólarów, któ
re w  miarę postępu kuraeyi zmieniane być po
winny. Polecamy Szanowuey Publiczności roz
maite narzędzia optyczne przez nas robione, 
iakoto: mikroskopy, pryzma, zwierciadła palą
ce, szkła powiększające: perspektywy poiedyń- 
cze i acbromatyczne ; lornetki .dl* osób maią- 
oych iedno oko słabsze od drugiego ; różnego 
gatuku okólary na wszelki wzrok; nowo wynale
ziony rodzay okólarów do pracy wieczorney; 

moBb 68 1x0 5o x. uiBeAcxiii Myjxiix m uepjifiAH konserwowania wzroku; dla osób przymu-
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szonvcb pisać w  nocy ; dla osób me mogącychc ^ y H i n o B b  26 110 80 K . ; nio *ejiaxoxmie l i p i i G b i B b  
B b  F .  C j l o h h m b  Ha 25e h h c jl o  c e ro  a n p e jia  m i ; a c b  
3 a x o H H b iM H  s a j i o r a M H  H m k i o i n b  J iB H m b C J i  bx> K.amj,e- 
ji.xpiio H o . i x o B H H x a  Pee3e h j l h  b ł  CjLom m cxyio 
rp a A c x y io  Ilo.T.nu,iio.

II0JLXOBHHKL Pee3e.

znieść zbyt mocnego światła , i które doznaią 
płynienia łez z oc/.ów. Wiadomo każdemu iak 
wiele zależy na dokładnem zastosowaniu szkieł 
do mocy wzroku, bez czego nietylko niepodo
bna utrzymać albo naprawić iuż nadwerężo
nego, ale co gorsza wy lawić się można na n- 
tratę naykosztowuieyszego daru przyrodzenia*

P u bliczn a  p rzed a z .
1 Rarla Opiekuńcza Moskiewska CESAR

SKIEGO Dorna Wychowania uinieysiem ogła- Śmiało zapewnić możemy, że przez nas wyua- \ 
sza po raz trzeci, iż w  nicy będzie się przeda- leziony apparat służący do wymiaru siły w zro

ku każdego oka w szczególności znosi tę niedo-waó z ankcyynego targu oddany na ewikcyą 
za uchybieniem terminu nieruchomy maiątek 
Radzcy honorowego Mateusza Michała syna So
szki , Witebskiey Gubertiii w Wieliżskim po
wiecie , przy folwarku Bodiakiuie, we wsiach: 
Nowhorodcowie 9, Bobrowce i 3 , Buchatiuie 
12 i Szabanowie 11 ; razem 45 dusz, iakowy 
maiątek przedaie się z uarodzonemi po rew i
zyi ze wszelką przynależną do nich ziemią i 
wszelkiem na niey zabudowauiem oraz 7, prze-

godność, o ozem łatwo kupuiący przekonać się 
mogą. Posiadamy także znaczny zapas nowo* 
wynaleziony cii lamp platynowych i innych ma
chin do zapalania, barometrów , termometrów, 
aęiometrów, i t. p. Nadto podeymuiemy się za 
umiarkowaną cenę nietylko robić nowe podług 
życzenia ; ale i naprawiać wszelkie optyczne, 
fizyczne, matematyczne i mechaniczne narzędzia- 

Mieszkamy W domo Linie więzów na ulicy
lewem długu Rady, kto zechce wedle dawuiey- Zamkowey ua przęciw ratuszowego plaen pod 
szego świadectwa, Da prawidłach 1828 roku Nrem.
lutego n  dnia w  Moskiewskich -gazetach pod Bracia Tietzuer Optycy i Mechanicy-
N . 12 publikowanych; targi nazuaczaią si :̂ pier- W olno diukować.Folicmeysler Chrząstowski*



L i c y  t a c y  a.  
i Niżey podpisany , iako delegowany z po- 

l icyi W i l e ń .  Urzędnik  podaie do powszechney 
wiadomości , że na skutek dekretu  Sądu Grodz. 
W i l .  ig xbra  1829 r .  naslałego ; zatradowana 
ruchomość z m e b l i ,  fajansu i innych drobnych  
ar tykułów składająca się, do W .  Baronow ey K o n -  
Stancyi W o l fo w e y  należna dla dopełnienia W .  
Teofila J e n d e  urzędnikowi  farmacyi,  satysfakcyi 
d- 14 , i 5  d 16 idącego nica spry la  po południu 
Vv domu Kap i tu lnym na Zamkow ey  ul icy  pod 

185 l e ż ą c y m ,  z publicznego targu sprzeda
waną będzie , do iakowego przedmiotu ninieysze 
w Gazetach umieszcza się ogłoszenie. D. 8 apry.  
*830 roku.

Jan.  F r .  Mantzelmań zasiadaiący w P o l . M . W . R .  
W o l n o  drukować,  Po i icmeys ter  Chrząstowski.

t Sąd  Ziemski p o w ia tu  W i leńsk iego w  ce- 
lh 09atys fakcvono’.vania k r e d y to r ó w  zeszłych 
^ ‘auciszka i Franc iszki  Święcickich domy ich 
^  mieście W i l n i e  położone,  a mianowicie  dom  
Murowany p r / y  u l icy  S kopów ee  p od  N r e m  
*3o schedy z exdyw izy i  i d w o r k i  na  A n to k o lu  
* publiczney l icytacyi w yp rz edać  postanowił ;  
lecz gdy do nabycia  t a k o w y c h  , w  t e rm in ach  
Uprzednio przeznaczonych , n ik t  z k o n t r a h e n 
tów w sądzie uinieyszym nie iawi ł  się, p rze to  na  
Wyprzedaż t ak o w y c h  d o m o w  p o w tó rn e  te rm i
ny w dniu ig  i 23 rnsna apryla ,  i os tateczny 
dla p rz e ta rg u  w d n iu  1 maia teraznieyszego 
i 83o roku przezuaczaiąo  , że w pomienionych 
terminach domy t a k o w e  ogólnie,  lub  poi edyń -  
czo więcey d a iącem u  na wieczność w  sądzie 
1,,r)ieyszym w y p rzed aw ae  się będą ,  za wiadam ia . i  
Udku 18.I0 męca m arca  28 dnia.

Sędz ia  Ziotnski W i l eń s k i  J an  Pisanka.
R e g e n t  Marce l l i  T a l a l t .

Zj b i  e g  i- 
i  L e o n a r d  A u g u s to  v sk i  Slachcio z G u- 

b ern ii M iń s k ie y  p o iy ia tu  S łu c k ie g o  z  P a r a 
f i i  N ie ś w ie ż s k ie y  z  m c iią tk u  C za n o w ic z  D z ie 
d z ic tw a  J O . JC ięcia A n to n ie g o  R a d z i w i ł ł /  
G r d y n o ta , s łu ż ą c  b liz k o  la t  d w ó ch  u  d z ie r 
ża w cy  te g o ż  L o lw a r k u  O b y w a te la  J o z e f  a  Z bci-  
r a s ze w sk ie g o , za  E k o n o m a , w  ko ń c u  d ru g ie -  
H° r o k u  s łu ż b y  s w o je y , p o c z y n iw s z y  w ie le  
szkod , i  z a w in ie ń  sw o je m u  P a n u  —  n a d to  z a 
b ra w szy  z  so b ą  p o d d a n e g o  fo lw a r k u  B e t l e 
je m  je d n e g o ż  d z ie d z ic tw a  i  w  j e d n e m  d z ie r -

O g ł o s z e n i e  p
2  Rząd C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu  W i leń sk ie 

go U w i a d a m i a , że ma do rozdania w sposobie pożycz
ki na prawach o kapitałach pojezuickięh rubli  ;»re- 
l'r «ych do dziesięciu tysięcy i więcey.Życzący prze- 

z a c i ą g n ą ć  takową pożyczkę,  stawić się mają w 
Rządzie Uniwersyte tu  z prawriemi ewikeyami .

Sekretarz W incen ty  Giecołd.

P  r  z  e d  a  z.
2 Od W i t e b s k i e y  Izby Powszechney Opie-  

k* ogłasza się ninieyszem, iż w  niey p rz edaw ać  się 
b idzie W i t eb s k i eg o  mieszczanina Z e l ik a  E u c h a -  
ttowicza Kis ina  k r a m  m u ro w a n y  z ziemią i 
k l e p e m  , po łożony w  mieście W i t e b s k u ,  oce- 
biouy 7 ,660  ru b l i  za n iep łacenie  pozostałey k a -  
h i talacy summy g4o rub .  z ual iczonemi  na niey 
°d 1 0  d ec e m b ra  1 8 2 9  ro k u  p r o c e n t a m i ,  d la

v I

Leniu  z o s ta ją c e g o , K a z im ie r z a  P o to c k ie g o ,  
k t ó r y  p e łn i ł  o b o w ią ze k  L o k a ja  , te z  w ie le  
s z k ó d  p o c z y n iw s z y  z a b ra n ie m  z n a c z n e y  c z ę 
śc i g a rd e ro b y  sw o jego  P a n a  z  d n ia  9 n a  10  
w  n o c y  o m in io n eg o  m ie s ią c a  m a r c a  u c ie k ł.  
D o tą d  m im o  b a d a n ia  n ie  o d k r y to  w  k tó r ą  
s tr o n ę  u d a l i  się. C e le m  p r ę d s z e g o  o n yc h  p o 
z n a n ia  i  w y s z u k a n ia , o p is u ją  s ię  ich  p r z y 
m io ty .  P ie r w s z y  w ie k u  l a t  56. m a ją c y , u -  
r o d y  m ie r n e y ,  tw a r z  d u ż a , p e ł n a , o s p o w a ta , 
o c z y  d u że  b łę k i tn e , n o sa  m a łe g o , w ło sy  c ie 
m n e  k ę d z ie r z a w e , n a  p ie r s ia c h  d u ż a  b l iz n a ,  
z  ch o d u  ła tw o  g o  p o z n a ć  m o żn a , g d y ż  s zc z e 
g ó ln ie  c h o d z ą c  w y so k o  w zn o s i nog i. K a z i 
m ie r z  P o to c k i  w ie k u  la t  2 0  m a ją c y , u r o d y  
m ie r n e y , tw a r z y  tr o c h a  o sp o w a tę y  b ia łe y ,  
w ło só w  ś w ia t ły c h , o czu  b łę k i tn y c h .  K to b y  
ta k o w y c h  p o y m a ł  i  w y ś l e d z i ł , n ie c h  r a c z y  
d a ć  w ie d z ie ć  do  P o l ic y i  S łu c k ie y ,  a  o p ró c z  
z w r o tu  w y d a tk ó w , p r z y z w o i tą  o d b ierze  n a 
g ro d ę . P r z e c h o w u ją c y  z a ś  ta k o w e  oso b y , j a 
ko  b ez  ś w ia d e c tw a  , lu b  p a s p o r tu  , w ła sn e y  
w in ie  p r z y p is z e  s t r a ty  w y n ik n ą & ś ttą d  m o g ą ce .

P P o ln o  d r u k o w a ć . P o i ic m e y s te r  C h r z ą 
s to w s k i•

S ą d y  E x d y w iz o r s k ie .
1 Sąd Taxatorsko - Ex dyw izor sk i  nad fun

duszami zeszłego Jer zego Kotowicza Rotmist rza 
ptu Mińskiego ustanowiony w powtórnym zjez- 
dzie do maiętności Mikul icz z przedstawień stron 
i z ra po r tu  W .  Komornika  Ko lend y gdy się p rz e 
św ia d c z y ł ,  że wymiar Jeom et ry czny  nie może 
bydź inaczey dokonany iak w wiosenney porze,  
a ztąd że kontynuacya konkursowego dzieła od
kładowi  ulegać musi. Gdy obok tego z admini- 
str-ttcyynych r a chun ków  nabrał  przekonania  o 
szczupłości int rat ,  które p rzy odbywaniu na tniey- 
scu czynności Ex dyw izo r sk ie y  b y ł y b y  na u t rzy 
manie Sądu niedostateczne,  dla tego więc przez 
rezolucyą 1829 grudnia 22 dnia ogłoszoną sądy 
swoie do dnia 2& maia i 85o roku o d r o c z y ł ,  i 
one do iuryzdyk cyi  Sądu Ziemskiego pttu Miń
skiego przeniósł  , te rmin zaś na wzięcie do na
mowy sprawy dzień 1 sierpnia zakreśl i ł ,  do ia- 
kowęgo terminu,  ażeby wszystkie interessowane 
s trony iawi ły się przez  ninieyszą awizacyą o- 
strzega. 1829 r .  grudnia 2 3 dnia.

Konstanty W i e r z b i c k i  Podsędek.
Regent  Nielubowicz .

o r a z  2 gi  i 3 ci.
czego naznaczono t erminy  do t a rg ó w  8go, U  go 
i lńgo iulii  teraznieyszego i 85o roku.

S e k r e t a r z  Bachalowiqz.

O ś w i a d c z e n i e .
2 Niżey podpisany skutkiem postanowie

nia Szlanbeckiey Opieki  Białos tockiego i Sokol
skiego pow ia tó w  przeznaczony za o p i ek u n a  d l a  
n ie l e tn ich  Jul iana,  Andrzeia  synów i Maryan- 
ny, A n ton iny  có rek  Krus zew skich  sukcessorów,  
po zeszłym Ignacym K ruszew ski m , na  mocy 
wspomnionego pos tanow ien ia  w  dopomnieniu  
się sukcessyi po zmarłych L u d w i k u  i Aniel i  z 
Osol ińskich K ru szew sk ich  rodzicach tegoż Ig n a 
cego Kruszew skieg o , oraz  po zm ar łym  A n t o 
nim K ru sz ew sk im  K a n o n ik u  W i l e ń s k i m  s t ry ia

(5)



pozostałey, ustanowił proceder z snkccssoraini 
tegoż Ludwika i Anieli Kruszewskich W in 
centym, Janem , Antonim Kruszewskiemi stry
jami rod zon etui nieletnich , i Maryanna z K ru 
szewskich Uzieinbłową w sądzie Sżlacheckiey 
Opieki Białostockiego i Sokolskiego powiatow, 
który po dwóch remissach Sądu Głównego 2go 
Departamentu Obwodu Białostockiego na de
krecie akccessoryynym tegoż Sądu Sz.laoheckiey 
Opieki 6 listopada 1829 roku zapadłym, prze- 
zuaczaiącym akta inkwizyoyi, zastanowionym zo
stał. Wciągu iakiego processu, gdy iedea z po
między pozwanych stryiów nieletnich Jan K ru 
szewski Wice - Referendarz Stanu Królestwa 
Polskiego zszedł z tego świata , maiątek więc 
'wszelki tak ziemny, iako te ł  summowny i 
w ruchomościach, iako po zmarłym bez testa- 
mentowey dyspozycyi stryin pozostały w trze- 
oiey części na nieletuich w snkcessyi przecho
dzi. Gdyby więc takowy maiątek nieuległ za- 
dney utracie i procenta od summ dla nieletuich 
•wypadaiące były akuratnie opłacane na rzecz 
tychże nieletnich do rąk  Opiekuna, równie 
Łeby kapitały wszystkie po zmarłym Janie K ru 
szewskim pozostałe, przez dalszych iego suk- 
cesROrów podnoszouemi nie były, osoby maiące 
■w ręku swoiem fundusze pod prawną odpowie
dzialnością, przez ninieysze ogłoszenie zawia
damiam, i takowe dla wiadomości publiczney 
do umieszczenia w gazecie Kmyora Litewskie
go podaię. Białystok marca 27 dnia i 83oroku.

Opiekun Józef Ołdakowski Prezydent Bia
łostockiego Głównego Sądu Igo Departamentu.

Wolno drukować. W ilno 4 kwietnia i 83o 
Michał Oczapowski Cenzor.

Wezwanie Kredytorow.
2 Po zeyściu z tego świata ś. p. Ferdy

nanda Hrabi Platera, gdy exekutorowie testa
mentu przymuszeni zostali łącznie zsnkcessor- 
ką JW . Jadwigą Hrabinią Platerową oświad
czyć exdywizya na cały fundusz pozostały po 
tymże ś. p. Ferdynandzie Hrabiu Platerze i 
v/ skutek tego wynieśli pozwy przed Sąd Głł. 
Wileński dla uzyskania remissy, a wciągn tym 
dążąc dla dobra wszelkiego tytułu pretensorów, 
przedsięwzięli układy o wybycie całego fundu
szu na wieczność, aby zamiast usatysfakeyono- 
wanią przez exdywuyą, gotówką ze wszystkie- 
mi się rozliczyli, lecz że takowy układ nie- 
pierwiey do skutku może bydź. doprowadzony, 
aż nim każden z pretensorów ustąpi iakąś ilość-, 
któraby przez ogół zniżyła summę pretensyyuą 
do realney wartości maiątkow , i dla tego ni- 
nicyszym zaprasza się wszystkich kredytorow 
zeszłego s. p. Ferdynanda Hrabi Platera i wszel
kiego tytułu pretensorów na zbłiżaiące się kon- 
trakta  Sto-Jerskie do miasta W ilna poezynaiąc 
od dnia 20 do 26 apryla , gdzie o tym inte
resie mówić można z W . Naruszewiczem Ad w. 
Sądu Głł. mieszkaiącym na ulicy Zamkowey 
w  domu funduszu Korsakowskiego.

Dozwala się drukować. Wilno i 83o dnia 
1 kwietnia. Cenzor L. Borowski.

D o  D z i e r ż a w y .
2 W  Gabernii Wileńskiey w powiecie Ro- 

sieńalum iest do wzięcia w i2sto-letuią arędg

folwark Kołotow o mil dziewięć od Rosień, 
o 5 od Kowna , po nad rzeką Niemnem poło

żony, ze wszelkie mi wygodami, 16 mieszkańcó w 
ciągłych zawierający, i po 5 o przeszło beczek 
wysiewu w każdey zmianie; ktoby życzył wryść 
w umowę, raczy uczynić odezwę do W . Cho
rążego Krokowskiego w tymże folwarku miesz
kającego, lub do W . Krukowskiej^, zamieszka- 
łey w mieście Wilnie w domu Ciecliauowie- 
ckiey przy ulicy Wileńskiey.

Wolno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

L i c y t a c y  a.
5 W  Sądzie Ziemskim Ptu  AYileńskiego 

na rzecz usatysfakeyonowania kredytorow zmar
łego Abrahama Leybowicza Slazberga będzie 
się wyprzedawać z publiczney licytacyi dom 
murowany w mieście Wilnie przv placu zam
kowym obok góry zamkowey pod N. 533 po
łożony. Życzący nabyć wiecznością pomienio- 
ny dóm zechcą iawić się do Sądu ninieyszego 
w dniach 20 i 9.5 mca apryla, a dla przetargu 
w dnia 1 tnnia teraźnieyszego i 85o roku. Działo 
się i 83o r. marca 3 j dnia.

Sędzia Ziem. Wileu. Jan Pisanka.
Regent M. Talat.

Numer l l l c i  Dziennika Wileńskiego r. i S3 o, 
wyszedł d. 5 kwietnia. Zawiera następujące ma- 
terye :

O  celu edu k ac y i ,  w y j ą t e k  z 3 zieł  Pani  N e c k e r  de S ao ss n r .  
r e . —  L i s t y  o Eg ipc ie  P ana  Szaiupol l iona młódszego. -Ł.  O d p o -  
wi e d ź  a u t or a  na r e c e n z y ą  j ego dzie lą ,  pod t y t u ł e m  : P r zy ro 
d zo n e  m y ś le n ia  p r a w id ła  i t. d. Dokończen ie .  — Oby-czajt ,  t u 
r ec k i e .  T u r e k  wyż s ze go  s t a nu  .— O ludnośc i  ż y d ow s k i e y  W 
Państwie* Rossyys k i em.  —  Pojedynek,  zdarzen i e  z czasów t r z y -  
dz i es t o l e t n i e y  w o y n y .  — W y j ą t e k  w i e r s z y  n i e k t ó r y c h .  z pr ze .  
k ł adu  p r zy g o t o w a n e g o  do d r u k u .  L i s t ó w  do  Zofi i  o F i z y ce ,  
C h e m i i  i H i s t o r y i  na tura lney ' : '  , )  Uc z c zen i e  pamią tk i  of iar  szla
c h e t n y c h  po l eg ł ych  pod I . u g d un e m  w  czasie r e w o l u c y i  f r an-  
cuzk i ey .  a)  Melanchol ia ,  n)  P r z ed mi o ty  g o d ne  p ochwa ł  po
e t yc k ic h .  4) Kobie t a .  5 ) Po t rz eba  k o r z y s t a ć  i młodości  fi) Moc 
p ękności .  7 P r z y mi e r ze .  8)  Sł awa .  9) Prz ys i ęga  mi łosna.  10) 
l ł o  inego p r o t e k t o r a .  Oda  Horacego  do L i g u r y n a ,  p i z e k l a d  
X d z a  Moszyńskiego.  — Pos t rzeżen i a  geognos tyczne  w  kr a j u  
r oz c i ą g a j ą c y m  się od b r ze g ów m o r z a  Ba ł t yck i ego ,  mi ędzy  Po- 
ł ągą  i R y g ą ,  w  k ie r un k u  p r ze c h o d z ą c y m p r zez  W i l n o ,  Ż y t o 
m i e r z ,  Kamieniec  Podolski ,  aż do b r zegów morza  Czarnego ,  
mi ędzy  Che r s onem i Odessą,  p r zez  J .  J a k o u ic k ie g o .  R z u t  oka  

na ce lnieysze  od k ry c i a  w  naukach  p r z y r o d z o n y c h  w c i ąg u  nsta-  
t n i ey  p o ło wy  r .  182S i p i erwsze y  p o ł owy  1829 r oku .  —  O źrzó-  
d l ach  podz i emnych  Czyli s t ud n i ac h  a r t e z y y  skich.  O  d r og a c h  
że l aznyc h  i wyższości  ich nad z w y c z a y n e m i  d r ogami  i kanałami .  
Ł ą c ze n i e  owi ec  f ranc uzk i ch  z angi e ł sk iemi  dysz leyskierni .  P i e 
karni a  mechan i czna  w Paryża .  Zas i ewanie  bu r ak ów ze l nem.  
S p os ób  wy g u b i a n i a  ś l imaków i r o ba c t wa .  M a c h i n a  do o c z y 
szczan ia  ul i c  ze ś n i egu  K o mp o z y c y a  do k l e jowania  papieru .  
C e me n t  angie l ski  do skl e jania  kami en i  i ich części .  Pap ie r  
do  śc ierania  r d z y  z żelaza.  P r z y w r ó c e n i e  si l  komom z mę c z o 
n ym .  Sposób r ozmnażan ia  m o r w y  w  Japoni i .  O c e t  z m io d u  
d o b r y  i t an i .  Żagle  bawe l ni czne .  No wy  a t r a m e n t  t r w a ły .  Ska- 
r y f i k a t o r  zamias t  pługu.  O w c e  Ka r ama mk i e .  Sofora  Japońska,  
jey p i e rwias t ek  f a r bu j ąc y .  Sposób och r on i en i a  korzen i  roś l i n
n y c h  od b i ałych  r o ba k ó w.  Pro j ek t  zawiązania  t r z e c h  Koropa-  
n i y  w  S t - P e t e r s b u r g u .  Kolow p t ek  p i emont sk i  udoskona lony.  
K i t  do sklejania r z e c z y  k ami ennyc h .  Ka r mi en i e  jed wabniczkóW 
m o r w ą  p a p i e r ow ą .  R y s ow a n i e  za p o mo cą  e l e k t r yc z n o śc i .  
K r o c h ma l  z roś l i ny  Dz i wac zek  Salappa.  •— Pr og r am ma  kon
k u r s u  d o  k a t e d r  L J t t e r a t u r y  Ła c i ń sk i ey  i G r e c k i e y  w  C e s a r 
skim U n i we r sy t ec i e  wi leńskim.  Pos i edzen ia  Cesar ski ey  Aka
demi i  n a u k  S t - F e t e r s b u r s k i e y .  K o n ku r s  do k a t ed r y  f i lozofi i  
w  U n i w e r s y t e c i e  Jagie l lońskim.  P r e n u m er a t a  na o b r az  g e o 
g ra f i czno  s t a ty s t y c z n y  k r ó l e w s t w a  pol skiego,  p r zez  F  Rodec-  
k i eg o .  Z wi ed ze n ie  gór  Hi ma l aya  Op i sa n i e  G w a t y m a l i .  O  pia
niach na s łońcu i x i ą ż y c u  zdauie  a s t ronoma z L a - P rov i de nce .  
N i e  ma żadnego  o b s e r w a t o r y u m  a s t ronomi cznego  na l ądzie  A'  
n re rvki .  Kości  n i ezmi er nego  z wi er zęc i a ,  znalez ione  w  dolini® 
r ze k i  Missis ipi .

P r e n u m e r a t a ,

Od dnia lgo bieżącego Kwietnia zaczę
ła się prenumerata kw artałowa na Gazetę 
Kuryera Litewskiego. Cena zwyczayna rubli 
2 kop- 26.


